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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  15, Stycznia.
O n t g d u i ,  w d n iu  rozpoczęc ia  N o w e g o  R o ­

k u ,  wed ług  o b r zę d u  kościoła  G r e c k o - R o s s y j .  
sk ie go ,  wszelkie władze D u c h o w n e ,  W o j s k o ­
we i C y w i l n e ,  N acze ln ic y  wojenni  i P re zes i  
przybyli  z W o j e w ó d z t w ,  Obyw ate le  tak stoli­
cy, jakoteż z p r o wi nc y i ,  składali  p o w in sz o wa­
nia J O .  F e l dm ar sza łko w i ,  Xc iu Warszawskie* 
inu ,  Namiestn ikowi  Król , ,  n a  pokojach  Żarn­

owych.  W  kaplicy tegoż z a m ku  o d by ł o  się 
uroczyste N a b o ż eń s t w o  1 m o d ł y ,  aby P r z e d ­
wieczny  w ciągu ca łe go  roku ob da rz a ł  b łogo-  
s ł awienstwem N.  Cesar s two!  ca łą  dostojnąrodzi*

Srz ez  J O O 'X , * ' i T y* ba ‘ ko8li” ™ « y , dany
p r z e z J O O  X t w o J c h m o ś ć  Wa rszawsk ich  w sali ko lu mn ow ej  zamku  0 . . n ,l o aw8IIIC11 w sa“  
komir i  p - ,• ^ 9*» zaproszeni  zna-
l . .  17 ’ żaczęh  6ię zbierać w sa lonach zam-
*u.  z g r o m a d z e n i e  wieczora tego składało się do  
S-Oosob.  Okazałość  lokalu,  mnogość  świateł ,  d o ­
statek wszystkiego , zachwyca ły  obe c ny ch .  N a d ­
chodz ących  witali J O O .  Xtwo Jchm ość  ze  zwy ­
kłą uprzejmością.  O k o ł o  10 , J O .  X ż ę  F e l d m a r ­
szałek  zapros i ł  do  tańca J W .  H r a b i n ę  Sobole-  
6 ą ,  am ę  h o n o r o w ą  Najjaśniejszej  C e sa r z o ­
wej  Je jmo śc i ,  a J O .  G e n e ra ł  - A d j u t a n t  X ź ę  
Gorcza kow  po d a ł  r ę k ę  J O .  X ż n e j  N am i es t n i -  
k o w e j ,  1 te dwie pa ry  ro zpoc zę ły  taniec p o l ­

sk i ,  z łożony  z ki lkudziesięciu par  n a s tę p n yc h .  
O  god z in ie  i 2 t ć j ,  znakomi te  towarzystwo u d a ­
ło  się na wiecze rzę do poko jów ja da lnych ,  po 
której  w z n o w i o n o  zabawę  ciągle o ż j w i a n ą  u -  
p rze jmośc tą  Dos to jn ych  Gospodarzy  i w es o ło ­
ścią gości .

Z  n a d  g r a n i c y  s z l ą s k i e j .  — N o w e  roz ­
porzą dze n i a ,  w y d an e  p r zez  r ząd rossyjski ,  do.  
tyczące s ię  ż y d ó w ,  nie naj lepiej  p r zez  tychże  
p rzy ję te  z o s ta ły ,  gdy większa część tychże 
jest ca łkiem przec iwna  wsze lk iemu u le psz en iu  
ich m o r a l ne g o  s tanu.  Zysk przecież  za t r zyma  
ich w o w et r  wielkiem pańs twie  i n i e p o t r ze b u -  
jemy się obawiać ,  żeby  się do nas c i snąć miel i .  
Możemy każdego przekonać o o w e m  sprzeci ­
wi an i u  się m o r a l n e m u  u le psz en iu  z s t rony  
żydów  przy w ie d z en ie m  na pam ięć  spor ów,  
w jakich rabini  6zląscy z kilku wrocławskimi  
pedagogami  zostają.  Gaze ty  nasze ob e j m u ją  
bliższe w tej mie rze  szczegóły.  Sprzeczka ta 
j aw na  oczywis tym jest  dow od em , jak w spo .  
mnia n i  nauczyc ie le  żydowscy  obstają p rzy  s ta­
rych  p rzesądach .

A  n g  l  i a>
Z  L o n d y n u ,  dn ia  7* Stycznia.

( Ze ga rm is t r z  N a u n d o r f ,  d o m n i e m a n y  L u ­
dwik X V I I . ,  jako A u t o r ) .  P r e t e n d e n t  t e n ,  
żyjąc tu o b e c n i e ,  wydał  w języku f rancuzkim 
p i semk o  p o d  ty t u ł e m :  „ R y s  c i e rp ień  De l f in a



o d  w y p r o w a d z e n i a  j e g o  z T e m p ł e  a i  d o  cz a su  
u j ęc i a  go  za r z ą d ó w  L u d w i k a  F i l i pa  i w y p r a ­
w ie n i a  d o  A n g l i i . "  Ksi ążka ta o z do b i c m a  jest  
d o b r z e  u d a ń y r n  p o r t r e t e m  o w e g o  b o h a t e r a ,  
i  n i e k t ó r z y  z n a j d u j ą  w n i m  za ry sy  do  ro dz i ny  
B u r b o n ó w  p o d o b n e .  T r e ś ć  g ł ó w n a  jest  n a ­
s t ę p u j ą c a :  D o m n i e m a n y  D e l f i n  o p o w i a d a ,  ż e  
m a j ą c  lat  4 ,  o c a lo n y  został  p o  śmie r c i  L u d w i k a  
X V I .  p r z e z  p o d s t ę p  p r zy j ac ió ł  s w o i c h ,  k tór zy  
g o  w k o m ó r c e  p r z e c h o w a l i ,  a w mie js ce  j e g o  
w  ł ó ż k o  p u p ę  w łoży l i ,  S t r ó że  T e r a n i u  , z n a ­
l a z ł s zy  o w ę  lalkę s ądz i l i ,  ź e  D e l f i n  i s t o tn i e  u- 
c i e k ł ;  i ob r a l i  na  j e g o  m i e j s c ę  n i e m o w ę ;  
a g dy  i t ego  H r a b i n a  Jó z e f i n a  B e a u h a r n a i s  
u p r o w a d z i ł a ,  i n n e  ch o r o w i t e  d z i e c k o ,  k tó r e  
n i e d ł u g o  p o t e m  u m a r ł o .  W  t r u m n ę  j ego  d o ­
p i e r o  w ł o ż o n o  ży j ąc eg o  j e s z cze  D e l f i n a  i t ym 
s p o s o b e m  w y p r o w a d z o n o  go  z l e m p l u .  P r z ez  
la t  18 mia ł  być  w i ę z i o n y  l u b  u k ry w a n y  w W a n .  
d e i ,  jak G a s p a r  H a u s e r ,  b e z  świa t ła  i d o s t a ­
t e c z n e g o  p o k a r m u ,  aż  g o  na r e s zc i e  niejakiś 
M o n t o r i n  do  N i e m i e c  u p r o w a d z i ł .  S t ąd  pi- 
s y w a ł  p ó ź n i e j  d o  L u d w i k a  X V I I I .  i X i ę ż ne j  
A n g o u l e m e ,  p r z y p o m i n a j ą c  irn n i e k t ó r e  wy­
p a d k i  z lat d z i e c i n n y c h ,  i d o  Ka ro la  X .  a le  ż a ­
d n e j  o d p o w i e d z i  n i e  o d eb ra ł .  T y l k o  o d  za b i ­
t e g o  X ię c i a  B e r r e g o  o d e b r a ł ,  j ak  t w i e r d z i ,  u-  
p r z e j m y  list.  L i s t y  t e  w y d r u k o w a n o  w d o ­
d a t k u  d o  k s i ą ż k i , a  m i ę d z y  n i m i  i list L o r d a  
P a l m e r s t o n a ,  w  k tó ry m t e n ż e  o ś w i a d c z a ,  ź e  
l i s t u P r e t e n d e n t a  K ró lo w i  w rę cz y ć  n i e  m o ż e ,  
b o  sig to  z jego  o b o w i ą z k a m i  n i e  zgadza .  T r u ­
d n o  po jąć  ł a t w o w ie r n o ś ć  dn i  n a s z y c h ,  z j aką  
p o d o b n e j  r a m o c i e  wspa rc i a  u d z i e l o n o .

K ró l e s tw o  J c h m o ś ć  z p o w o d u  z i m n e g o  i 
w i e t r z n e g o  c za s u  n i e  m og l i  p r z e z  cały zesz ły  
t y d z i e ń  od byw ać  p r ze j azd k i  w B r i g h t o n ;  l ecz  
aą  w c z e r s tw e m  zd ro w iu .

S p ra w u ją c y  i n t e r e sa  Ce sa r s k o . Ro s sy j s k i e  B a ­
r o n  M a l t i t z  o d w ie d z i ł  L o r d a  P a l m e r s t o n  w m a ­
j ę t n o ś c i  j e g o  B ro o d l a n d s .

L o r d  G l e n e l g  i H r a b i a  Mi n t o  wróci l i  do  t u ­
t e j s ze j  s t o l i cy ,  p i e r w s zy  ż B r i g h t o n ,  a d ru g i  
z  B o w o o d  P a r k ,  m a j ę t n oś c i  L o r d a  L a n s d o w n e .

P o ż a r  w y b u c h ł  w E d y n b u r g u ,  8 r o dz i n  u-  
t r a c i ł o  sw e  m i e n i e ,  s z k o d a  w y n o s i  5 0 ,0 0 0 f u n ­
tó w  s z t e r l i n g ó w .

U k ł a d y  m i ę d z y  V i c e - H r a b i ą  M e l b o u r n e  a 
L o r d e m  B r o u g h a m  z e r w a ł y  s i ę ;  p o n i e w a ż  
L o r d  B r o u g h a m ,  jak s ł yc h ać ,  n i e  m o ż e  p o ­
ch w a l i ć  t e r a źn i e j s ze j  z a w ik ł a n e j  pol i tyki  M i ­
n i s t r ó w .  ,

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  d n i a  3 o. G r u d n i a .

G a z e t y  t u t e js ze  z aw ie r a j ą  t r e ś c iwą  pe t y cy ą  
G e n e r a ł a  N a r v a e z a  d o  K ró lo w e j .  P r z e d s t a ­
w ia  o n  b o w i e m  raz j e s zcze  K r ó l o w e j ,  ź e  tylko 
d l a  zd r a d y  G e n e r a ł a  A l a i x a ,  k tó ry  po d j ą ł  s i ę

o b r o n y  z b u n t o w a n e g o  w o j s k a ,  n i e  m ó g ł  z n i ­
s zczyć  do  s z c z ę t u  o d d z i a ł u  G o m e z a ,  i z  tej
p r z y c z y n y  żąda  sa tysfakcyi .  W  ty m  ce lu  o p o ­
wiada  r az  j es zcze  ca ł e  z d a r z e n i e ,  Po w ie * ć  ta 
z g a d z a  s i ę  n i e m a l  z u p e ł n i e  z d a w n ie j s z e m i  d o ­
n i e s i e n i a m i  i wys t awia  G e n e r a ł a  A la ix a  w l a ­
k i e m  ś w ie t l e ,  źe  go  kula o m i n ą ć  n i e  p o w i n n a .  
W  k o ń c u  6Wojej pe tycy i  p o w ia d a  N a r v a e z :  
T e r a z  s ą d z ę ,  że  s i ę  n ad  ca ły m ty tn  w y p a d ­
k i e m  z z i m n ą  krwią  z a s t an ow ić  m o g ę .  A ' e  to 
s p o k o j n e  z a s t a n o w i e n i e  s i ę  u t w ie r d z a  m n i e  
w p r z e k o n a n i u ,  źe  dz i e j e  wo j s ko we  ż a d n e g o  
n a r o d u  n i e  wyst awia j ą  tak z b r o d n i c z e g o  s p o ­
j en i a  r ó ż n y c h  i s t o tnych  c z y n ó w .  D la  Tego ż ą ­
d a m  i s p o d z i e w a m  się z z u p e ł n ą  u fnoś c i ą  sp r a ­
w ied l i wo śc i ,  i p r ę d k i e j ,  s p r ę ży s t e j  s p r a w i e d l i ­
wości z s t r on y  W .  K.  M .  J eż e l i b y  zaś  w in n i  
kary  u n i k n ą ć  miel i  d la  t e g o , ź e  wysok i e  z a j ­
m u j ą  s t an ow i s ko  i l i czba  ich za wielka je ar, 
w t e d y  na  n ę d z n e j  z em ś c i e  n i e  z a p r z e s t a n ę .  
N i e  p r z y w d z i e j ę  już m u n d u r u ,  aby m n i e  n i e  
w z i ę to  . za j e d n e g o  z z a b ó j c ó w  o j c z y z n y .  
W  ty tn  r az i e  u p r a s z a m  W .  K,  M .  o n i e z w ł o ­
c z n e  n a d e s ł a n i e  mi  dymi s sy i  i n i e  z o s t a w i e n i e  
mi an i  s t o pn i a  w o j s k o w e g o ,  an i  też  ż a dn e j  
oznak i  h o n o r o w e j .  T e j t o  łaski d o m a g a m  s i ę  
od  W .  K. M . ,  i je s tern p r z e k o n a n y ,  źe  ca la  
H i s z p a n i a ,  a n a w e t  cała E u r o p a  t akow y  m ó j  
z am ia r  po ch w a l i .  ( P o d p . )  R a m o n  N a r v a e z ,

• N i e m e  y.
Z w a ż y w s z y ,  iż o d  cza su  rozwiąz an i a  s i f  ko n .  

s t y tucy i  r z e sz y  n i e m i e c k i e j ,  z m i e n i ł y  się s t o ­
su nk i  c z ł o n k ó w  n i e m ie c k i c h  p a n u j ą c y c h  d o ­
m ó w  d o  ich na c z e l n e j  g ł o w y  i m o n a r c h y ,  
i gd y  p r z e j r z e n i e  s t a n u  a p a n a ź ó w  na p rzy .  
padek  o d ł ą c z e n i a  Bię h a n o w e r s k i e j  i w i e lko-  
b ry t a ńsk i e j  k o r o n y  zda j e  s ię być  r ze c zą  n i e -  
o d b i c i e  p o t r z e b n ą ,  w y d a n a  zos t a ł a  z B r i g h t o n  
p o d  d n i a  19. L i s t o p a d a  p r z e z  J .  K,  M .  K ró l a  
n o w a  u s t a w a  d o m o w a  d l a  K ró l e s tw a  H a n o ­
w e r s k i e g o ,  k tó r ą  w całośc i  umi e śc i ł a  gaze t a  
h a n o w e r s k a  z d n .  29.  G r u d n i a .  P o r z ą d e k  na r  
s t ęp s tw a  t r o n u  jest  t am  tak o z n a c z o n y :  iż p o  
s k o ń c z o n e r n  życ iu  t e r a ź n i e j s z e g o  K ró l a  n a ­
s t ę p s tw o  n a  t r o n  h a n o w e r s k i  spada  na  X i ę c i a  
C u m b e r l a n d  i j ego  l i ni j ę  m ę s k ą ,  po  wyg aśn i e -  
n i u  której  p r z e c h o d z i  na  X ięc i a  S us s ex ,  a 
w p r z y p a d e k  i na  jego  l i n i j ę  mę s ką  g d y b y  t a ­
k o w a  p o c h o d z i ł a  z r o w n e g o  r o d e m  ma ł żeń s t w*  
( a  z a t e m  z  w y ł ą c z e n i e m  p u łk o w n ik a  E s t e ) ,  
p o  w y g a ś n i e n i u  za ś  tej famil i i  n a  X ię c i a  Garn* 
b r i g d e  i j e g o  p o t o m k ó w  p ł c i  m ę s k i e j ;  a n a  
k o n i e c  n a  p a n u j ą c e g o  X i ę c i a  W i l h e l m a  B r u u -  
swickiego.

G r e c j a ,
Z  A t e n ,  d.  12.  L i s t o p a d a .

W  ak c i e  m a ł ż e ń s k i m  z a w a r t y m  m i ę d z y  N« 
K r ó l e m  a  X i ę i n i c z k ą  M a r y ą  A m a l i ą  O l d e n -
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bufgską u s t a n o w io n o ,  i i  dzieci  N N .  Pańs twa  
w ych ow ane  będą  w religii greckiej .

A m e r y k a .
Gaze ty  n o w o  yorskie do n o sz ą  o chorobie  

Genera ła  J a c k s o n , co n as tę pu je :  „ W y b u c h  
krwi z płuc był ba rdzo m o c n y ;  lekarz w 24ch 
god z inach  upuści ł  m u  40 uncyi  k rwi ,  co m u  
ba rdzo  p o m o g ło .  Zby t to  zawielkie .  ujęcie 
krwi dla starca 75 do  76 l e tn iego!  L ek a rz  
n ie z m i e r n ą  miał  t rudność  w na k ł on ie n i u  go 
do  s łuchania rad swoich.  D n i a  24. L i s top ad a  
lekarz przekonawszy  się o jego s t anie ,  p r z e ­
pisał mu  nie wstawać z ł óż k a ,  ile mo ż na  ch ło­
dn o  i spoko jn ie  się zachować i przez długi  
czas wstrzymać się od wszelkiego na tężenia  sił 
mo ra l nyc h  i f izycznych.  P o ę z e m  lekarz udał  
eię do pokoju Pa n a  D o n a ld s o n ,  gdzie wszedł  
w rozmow ę z rodziną.  Podcz as  gdy się tam 
zna jdo wał ,  d o n ie s i o n o ,  iż P re z y d e n t  wstaje 
z  łóżka i ubiera się.  S tarzec ten we wszystkich 
przypadkach swego  życ ia ,  tak bardzo działa ł  
p od ług  swojej  wol i ,  źe i tą razą n ie  odwo ły­
wał  s i ę  do l ekarza ,  chociaż go os t r z eg ano ,  iż 
n ie  będz ie  w stanie u t r zym ać  się na  no g ac h .  
N i e  m oż n a  zga dną ć ,  co go  tak r ze źwyrn-u .  
c z y n i ł o ;  zdaje się j e d n a k ,  że to musiała  być 
wiadomość  o n ie z a w o d n e m  w yb ra n iu  na P r e ­
zyden ta  Van Buren a  “

vvvi' vwi. w w  vx/W

R ozm aite  w iadom ości.
Z  P  o z n a n  1 a. —  S t oso w nie  do n ad r sz ły ch  

wiadomości  dotychczasowa  nadzwycza jna z m i a ­
na powiet rza  na  o z i m in ę  bardziej  pomyślny ,  
aniżeli  szkodliwy wpływ m ia ła ;  p rzeciwnie  
sprawiła między ludźmi ch o r o b ę  pod nazw i ­
skiem gr ippy z n a n ą ,  która po przy łączeniu  
się zap a l eń ,  n i ebezp ieczną  się stać moż e .  
W  P o z n a n i u  około jooo  ludzi  na tę  ch or ob ę  
zapadło.  A  tak np .  se m in a ry um  nauczyc ie l ­
skie tymczasowo trzeba było z a m kn ą ć ,  p o n i e ­
waż z liczby 70 w y cho wań có w 40 zachoro  
walo,  Szkarłatyr.a między  dziećmi  grassująca 
lub o  n iezb y t  n i eb ez p ie cz ne go  c h a r a k te r u , p o ­
rywa  j ednak n ie j edn ą  ofiarę. Z resz tą  śm ie r ­
te lność  n ie  p rzechodzi  ' zwyczajnego  s tosunku.  
P rzyp ądk ów  cholery w obwo dz ie  r egency i  t u ­
tejszej jeszcze wcale n ie  było.  — P rzypadk i  
n , ®szczęśjiwe zdarzały się i w ciągu przeszłego 
tniesiąca,  i o s ta tniemi  czasy.  T r z e c h  ludzi  

>uia wiatraków zg ru z g o ta fy ; dziecko j ed n o  
znalazło śmierć w kom in i e  a s łużąca  j edna 
w wodzie-  fu rman  j e d e n  zabi ł  s ię w skutek 

z kon iem.  N i e u m ia r k o w a n e  uźy-  
r>e 1". * *no w u  ąch  ludzi  życia pozbawi ło .

ot czas G ru d n ia  spaliło się w ob w odz ie  re- 
gencyt  poznańskiej  w og ó le  18 bud y n kó w ,  

ajwiększą stratę pon iós ł  H r ,  Micieleki w Cho»

cieczewicach w powiec ie  k r obak im,  k tó r em u  
wszystkie stajnie wraz z 20 k o ń m i ,  500 owiec
i 34 sztuk bydła się spaliły.

W  c iągu roku  183Ó urodz i ło  się w mieście 
P o z n a n i u  wraz z przedmieśc iami  z chrześciań-  
skich rodziców 1243 dzieci (3 mnie j  niż w r. z.); 
u m a r ł o  1089 osób  tegoż wyznania (65 mnie j  
niż  w r. I 8 3 3 ) ,  a tak u rodzi ło się 154 osób 
więcej  niż uma r ło .  Ś l u b  wzięło 340 par  (47 
więcej  niź w r. z ). U ro dz i ło  się zaś 600 c h ł o p ­
ców i 643 dziewcząt )  ; a umar ło  588 mę szczyzn ,  
3 501 n iewias t ,  ( I S35 r. 687 i 467).  N a j w ię ­
cej dzieci  u r o d z i ło  się w K w i e t n i u ,  t. j. 132, 
a na jmnie j  w C z e r w c u ,  t. j ,  89- W  Kwie tn iu  
u rodz i ł a  się także ró w n a  l iczba ch ło p có w  
i dz iewcząt ;  w Maju  zaś 37 ch ł op ców  a 6r 
d z e w c z ą t ;  w innyc h  miesiącach różnica  była 
m a ło zn a es u a ,  — 'Na jw ię ce j  osob  u m a r ł o  
w Paź dz ie rn ik u ,  710, i Kwie tn iu  109; a na j ­
mnie j  w S ierpn iu  i W r z e ś n i u , po  74. 
W  Czer wcu  u m a r ł o  59 męszczy zn  a tylko 30 
kob ie t ;  w M a j u  przeciwnie  tylko 30 męszczyzn  
a 46 kobiet .  —  Najwięce j  ś lubów przypa da ło  
na  L i s to p a d ,  t, j. 6 i ;  a na jmnie j  w Marcu ,  
4. —  Z  powyższego  obl i czenia o ka zu je  się,  
źe przewyżka  dzieci u r o d z o n y c h  o p o ł o w ę  
wprawdz ie  większa by ła ,  aniżel i  w roku  upły-  
n i o n y m ,  ale jednak n ie dos ta t eczna  d o  z w ię ­
kszenia lud nośc i ,  k tóra ciągle p rzez przybył-  
ców wzrastać musi .  P rzewyżka  także u r o d z o ­
ny ch  dziewcząt  o i  jest nad zw yc z a j na ,  bo  
zwykle liczba u r o d z o n y c h  ch łopców większa 
je st  o J-, od  l iczby u r o d z o n y c h  dziewcząt .  
Nieszczęś l iwy p rzec iwnie  s tosunek  śm i e r t e l n o ­
ści z 1835 r. dosyć się w y r ó w n a ł ;  podczas  bo- 
wtem gdy  śmier telność'  między m ę sz c zy z n am i  
w 183!) f . wynosi ła  prawie \  część zmnie j szy ła  
się liczba ta na P rzy jąwszy  ludność ch rz e -  
scianską P o z n a n i u  na 28,000 do  2 8 s o od u sz ,  
( z żydami  blisko 35,000) wypada na 82 do 83 
osob j edno małżeńs two ,  co na de r  pomyś l ny  
s tanowi  s to su n ek ,  ile że  zwykle tylko na 120 

130 osób j e d no  małżeńs two  rachu ją .  D o -  
wodzi  to za razem wzrostu d ob re g o  by tu  i ź ró ­
de ł  za robkowośc i  w P o z n a n i u .  P o d o b n ie ż  
i s tosunek  dzieci  u r o d z o n y c h  jest- n ad e r  po ­
cieszający ,- wynosi  tu bowiem £3, podczas  gdy 
zwykle- tylko J, lub r achują .  T a k ż e  i s tosu­
nek śmier te lności  pomy ś l n ie j  wyp ad ł  w tym 
roku niż  w 1835,  gd z i e  przeszło 4 prC.  lu ­
dnośc i  wymar io .  P rz ypuśc iwszy  bow iem,  
że po wsiach co roczn ie  3 ptC- ludnośc i  
całej  w y m ie ra ,  a po  miastach 3 a wtedy,  
by na P o z n a ń  980 — 990 osób umie ra jących  
przypadało.  Pon ieważ zaś 100 osób  więcćj  u-  
m a r ł o ,  p rze to  śmie r t e lność  przewyższa p rzy­
jęty s tosunek nor ma ln y  o \  p rC  .całej ludności .
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y  
N a d  częścią do zostalości Alexandra  Hi r sche l  

P f e r d n e r  by łemu tu te j szemu kupcowi  D a w i ­
dowi Scfah s inge r  należącą,  został  wskutek §. 
41. T y t .  50 O rd y .  process,  pruskiej  dekre tem 
z dn ia  10. Kwietn ia  r,  b. process  konkursowy 
o tw or zon y .

T e r m i n  do  p od an i a  wszystkich p retensyi  do 
massy  konkursowej  wyznaczony  jest na 

d z i e ń  24.  L u t e g o  i  8 3 7 - r< 
g o d z i n ę  10. przed p o ł u d n ie m  w izbie s i ron tu- 
tejszego S ą d u  p rzed A ss e ss o r e m  S ą d u A p p e l -  
l acy jnego  Kiit tner .

Kto się w terminie tym n ie  zgłos i ,  zos tanie 
z  p re tensyą  swoją do  massy wy łą c zo uy  i w i e ­
c z n e  m u  w tej mie rze  mi lczen ie  przeciwko 
d r u g i m  wierzycie lom nakazanćrn zos tanie .  

P o z n a ń ,  dnia 10. L i s to pa d a  183^- 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i .

D l a  posiedzicieli g o r z a ln i .
W z i ą ł e m  sob ie  za obowiąz ek  pub l i czn ie  za­

świadczyć,  i ż kot larz P a n  P e t r i c h  z R o g o ź n a  
dla  mej gorza lni  w Ber l inie  spo rzą d zo ny  a p a ­
rat  palny Pis toryusza , tak doskona le od m ie n i ł  
i do  skutku d o p r o w a d z i ł ,  iż takowy n ie  tylko 
b a r d z o  czysty ale i n aw et  do 90% m o c n y  spi-  
rytus  dostawia.  j

T u r w i a ,  dn ia  19. Grudn ia  1836.
O .  C h ł a p o w s k i ,

Zaświadcza  się n in i e j sz em  kot larzowi  P e ­
tr ich z R o g o ź n a ,  iż p rzez n iego dla tutejszej  
go rza lni  n o w o  s p o r zą d zo ny  apparat  P i s to ry u­

sza z u p e ł n i e  s w e m u  celowi odp ow iad a ,  gdy£ 
takowy z su r ow ego  zacieru bez dalszej  dystyl-  
lacyi bardzo  czysty 86 do 90% m o c n y  spirytus 
dostarcza.  — Pan  Pet r ich  odzna cz a  się p rz y  
swych  dobrych  znajomościach sztuki ,  na j wi ę ­
kszą r ze telnością  tak dalece ,  iż zobowiąza ł  
m n ie  t e goż ,  każdemu posiedzicielowi gorzelni  
polecić .

W i r y ,  d n i a  24. G ru d n ia  1836
v.  S t r e m  l e r ,  Rządzca  dóbr  W i r y .

W  kamienicy iNr. 91. w ry n k u  i na r ożn iku  
W r on ie ck ie j  ul icy są od Wie lk ie j  nocy r. b. 
po mieszkan ia  n a  ' d o l e  z k ramami  d o  w y p u ­
szczenia .  •

Ceny zboża na Pruską miarę i wauę
w Poznaniu.

Dnia 18. Stycznia 1837,
T al. śgr,

Pszenica . . 1 10
Zyto . . .  — 22
Jęczmień • . — 18
Owies . . . ~ *3
Tatarka • • — 17
Groch . . .  — 26
Ziemiaki . . — 8
Siana cetnar a

1 IO ff.. . — 23
Słomy kopa a

i2oo ff . . 3 —
Masła garniec I 22
Beczka spiry­

tusu . . .  14 15

t*n. do Tal. śgr* fart
—■ — I 11 6
— — — 23 _
— — — 18 6
— — — 14 —

6 -— — 18 6
6 — — 27 _
6 —- — 11 6

— — — 24 ~

— — 3 5 _
u —- 1 —

— — 15 — —

Nazwy kościołów.

W  kościele katedralnym 
W  kościele farnym S. Ma­

ryi Magdaleny . . .
S. W ojciecha . . . .  
Bernardynów . . . .

(Parafia Sgo Marcina.) 
Franciszkanów . . . .

(Parafia Sgo Rocha.) 
Dominikanów • • • ■
W  klaszt. sióstr miłosierdzia 
W  ewangelickim S.Ktzyża 
W  ewangelickim S. Piotra 
W  kościele garnizonowym

W  niedzielę dnia 22. Stycznia 1837. r. 
będą mieli kazanie

przed południem. popołudniu.

W  ciągu tygodnia od dnia 13. aż do 
19. Stycznia 1837.

urodziło się umarło ślub
chło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
żeńsk.

wzięło
par.

X. Laferski

- Dz. W róblewski
- Kom. Barwicki
- Prob. Kamieński

- Gward. Akoliński

- Przeor Scholz 
Diac. Pajzderski 
Pastor Friedrich 
Kand. Geisler 
Pastor dyw, Hoyer

X. Mans. Grandke

Superint Fischer

3
2

Og<iłeni""7™™ 1 8

4
2
2

19

2
1
3

11


